nistów w (poszukiwaniu żaba wnych (nieraz słyszałam takie 'Określenie) 
efektów. Mani pośród swoich uczniów 2 znakomite pianistki, które przeszły 
przez próbę estrady, z których jedna jest profesorem Konserwatorjuin (Gon- 
sc*rva!toire National de Musiąue) w Paryżu i jestem przekonany dziś więcej, 
niż kiedykolwiek, że trzeba być doskonałym pianistą i muzykiem, żeby do¬ 
brze 'grać na klawesynie. 

Luty, 1930. 


Dr. Ludwik. Bronar^ki (Genewa). 

LISTY CHOPINA W GENEWIE. 

W bogatym zbiorze autografów, jakie posiada p. Henryk Fatio w Genewie, 
znajdują się trzy listy Chopina. Najcenniejszym wśród nich jest ów często 
cytowany list, pisany z Caldor House w Szkocji do Fontany dn. 18 sierpnia 
1848 1 ). Jest to jeden z najsmutniejszych i najhardziej przejmujących listów 
Chopina. Niepodobna oprzeć się wzruszeniu, zwłaszcza gdy się widzi w ory¬ 
ginale te wyblakłym dziś już atramentem, na pożółkłym papierze, zmęczo- 
nem ipismem kreślone słowa: „Ja juiż ledwó dyszę — je suis tout pręt a ore- 
ver — a ty łysiejesz zapewne i zostaniesz jeszcze nad moim kamieniem, jak 
te wierzby nasze, pamiętasz? — co to goły łeb pokazują... Wegetuję — cze¬ 
kam ziimy cierpliwie. Marzę to o domu, Ito o Rzymie, -— to o szczęściu, to 
o biedzie 14 ... Mimowoli przy tych słowach dźwięczą w uszach melodje ostat- 
ir i ego, na łożu śmierci pisanego Mazurka, z jego cichą rezygnacją, serdecz¬ 
nym żalem, żałosną skargą i bezbrzeżną tęsknotą. 

Dwa inne „genewskie 41 listy Chopina nie były diotąd wydane drukiem. Są 
(me nierównie mniej ciekawe jako dokument psychologiczny i biograficzny. 
W przypuszczeniu jednak, że wśród czytelników „Kwartalnika 44 znajdują siię 
liczni wielbiciele Chopina, którzy o sobie powiedzieć mogą: „Nihil Chopiniani 
a me alienom puto“, — z uwagi też, że każdy najmniejszy 'dokument może 
dla biografa w pewnych okolicznościach przedstawiać wartość, której tzgóry 
przewidzieć nic można, przytaczam poniżej tekst tych listów in cxtenso 2 ). 

Jeden z nich to list polecający, jaikii Chopin dał Alary‘eniu do Schindlera 
w Akwizgranie. Juljusz Alary, urodzony w 1814 r. w Mant u i, przebywał od 
1833-go r. przeważnie w Paryżu. Jako kompozytor uprawiał głównie muzykę 


*) Hoesiak, „Chofpioiiaiia**, I 100—102 i ,,Chioipitn“ (1927) II 430 nasi. W nowem nde- 
mieekiem wydaniu liistów Chopina (Monaichjum 1928) znajduje się list len na sir. 392 nasi. 
Oryginał pana Fatiio znajdował się przedtem w zbiorach W. Hcyera w Kolonii. 

2 ) Za uprzejme zezwolenie na ogłoszenie tych listów składam panu Henrykowi Fatio 
na lem miejscu serdeczne podziękowanie. 
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wokalną i zostawił wiele pieśni, aryj, duetów i t. p. jak również kilka oper 
(p. Fetis, B-iogr. univers. des mus., T. I (Paris 1860), p. 46 i Supplement, 
T. I (Paris 1878), p. 8). W Paryżu po raz pierwszy zwrócił na siebie uwagą 
trenem, napisanym na śmierć Bel I-i niego. Może to wspólna sympatja dla tego 
włoskiego mistrza zbliżyła Alary‘ego ii Chopina do siebie. Antoni Schindler, 
znany biograf Beelhoven.a, osiedlił sio jako ,,Musikdirektor“ w Akwizgranie 
w 1825 r. i przebywał w tern mieście z przerwami do r. 1842. Był on wielkim 
wielbicielem Chopina, którego- słyszał w czasie swego :poibyitu w Paryżu. Wra¬ 
żenia z tego pobytu skreślił w sttudljuim , Beethove!n in Pairis“ (1842), włącz o- 
nem następnie do 2-go wydania biografji Beelhovena (Fótis, '1. c., T. VII (Pa¬ 
ris 1864), p. 464), a ;zawierającem entuzjastyczny ustęp o Chopinie 3 ). 

List Chopina brzmi: 

Cher Ma astro, 

Permettez-moi de vous recommandez un jeune composiiteur 
donit le nom vous eist certaimememt connu. M-r Ałary va passer quelques jours 
dans votre vłlle — et souhaile beacoup de faire votre interes sanie conaissauce. 

t a v (tout a vous, Przyp. wyd.) 

Chopin 

22 Mai 1841. Paris. 4 ) 

Adres (na wolnej stronie papieru listowego): 

Monsieur 

Monsieur Schindler 
Maitre de Gliapelle 
a Aix la Chapelle. 

List pisany jest pośpiesznie. To tłumaczy częściowo owe błędy, jakie się 
wkradły do tekstu. 

Inaczej zupełnie przedstawia się list następny. Jest to oficjalne, starannie 
zredagowane (może z cudzą pomocą, kto wie czy nie -samej pani G. Sand?! 
i jakby według bruljonu ładnie przepisywane pismo z gratulacjami dla Wery 
Kologriwoiw z okazji jej zaślubin z 'malarzem Rubio. Adresatka była — we¬ 
dług' Mikulego — jedną z -najlepszych uczennic Chopina. .Niecks powołuje 
się często na jej świadectwo, zwłaszcza, gdy mówi o pedagogicznej działa 1- 

3 ) Wyjątek z icg-o us-tępu umieścił Niecks w swem „Fir. Chopin as a M-an and Mu- 
sioi-an“, 3. wyd. II 330. Jeszcze d-łużs-zy cytat przytacza Hoesi-ck („Chopi,n“, II 203 nast.). Do¬ 
dany u H-oesicka 'komentarz wymaga -poprawek na podstawie powyżej przytoczonych dat. 
Lisi Chopina do Schindlera, który tu właśnie ogłaszamy, potwierdza, że -otoa-j znali się już 
w -r. 1841. Chopin był w Akwizgranie w 1834 r., jednak mało prawdopodobnem jest, aby 
lam byt spotkał Schindlera, skoro ten zamieszkał w tem mi-eście dopiero w roku n-aslęp 
nym. Może poznali się jeszcze przedtem w Wiedniu. 

4 ) W tłu-ma-czcniu: Kochany Maestro, Pozwalam sobie polecić względom Pańskim 
młodego kompozytora, którego nazwisko jest Panu z pewnością znaniem. Pan Ala-ry ma 
spędzić kilka dni w -mieście Pańsk-iem i bardzo pragnie zawarcia lak zajmującej znajo¬ 
mości z Panem. Oddany — Chopin. 22 maja 1841, Paryż. 
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ności Chopina. Mimo staranności, z jaką list był ipisany, znajdują się i tutaj 
'błędy we firaocuszczyźnie — bardzo zresztą sympatyczne dla serca polskie¬ 
go! W poniżej powtórzonym tekście zachowuję wiernie pisownię Chopina: 
w szczególności brak akcentów °). 

Oto tekst tego listu: 


Chere Madame Rubio, 


Si je n’ai pas rępondu desuile a, votre bonne lettre dans la 
ąuelle vous m’annonciez votre miariage, c’est que je comptais vers c-e temps 
la me Łrouver a PaCits et je pensaiis pouvoir vous feliciter tous les deux de 
vive voix. Mon depart ayant ete ajourne indefiniment, j ! aillaits vous adressei 
quelques lignes, quand urn mat de M-nie de Beton m’a annonce votre deiparl 
de Para sans espoir du retour. Jene isavais plus oii vous ecrire. Heureusement 
volre seconde lelttre im’arrive avec Je faire-part de M-rne de Rielle, et je vous 
remercie de coeur de 'm’av' 0 ir domner ainsi lemoyen de vons faire savoi.r toute 
ia joie que m’a. cause la nouvelle de votre uniion avec M-r Rubio. Je suis per- 
suade que vous ne doutez pais un instant de la sincerite des voeux que je formę 
pour votre bonheur, ce bonheur que vous meritez a tant des titres. Soyez, 
je vous pnie, 1’interprete anpres de Monsieur Rubio de tous mes souhaits les 
plus empresses pour votre prosperitę, — et veuillez me compter toujours, 
a Romę ou a Odessa, au nomibre de vos mealleurs arnis. 

Votre tout devoue 


Ch. de Nohant 
22 7-bre 1840. 


F. Chopin e ). 


B ) Zaznaczam też, że Chopin pisał „vous“ i „votre“ przeważnie dużą literą na po- 
cząlku, czego w druku nie uwzględniłem. *—• Chqpiin sam przyznawał się chętnie cło braków 
we francuszczyźnie, p. Gutlry, I. c., sir. 283, 301, 358—9. 

e ) Tłumaczenie: Droga Pani Ruhiol Jeżeli nie zaraz odpowiedziałem na miły list, 
w którym Pani doniosła mi o Swoim ślubie, to dlatego, że spodziewałem się w tym cza¬ 
sie znaleźć się w Paryżu i móc .złożyć Obojgu Państwu me życzenia ustnie. Ponieważ 
jednak wyjazd mój stąd odłożony został na czas nieograniczony, miałem właśnie napisać 
do Pani kilka słów, gdy pani Beton doniosła mi, że Pani wyjechała iz Paryża bez 
nadziei powrotu. Nie wiedziałem dokąd Parni pisać. Na szczęście dostaję drugi list Pani 
z uwiadomieniem pani Rielle i z serca dziękuję, że dała mi Pa,mi w ten sposób możność 
wyrażenia Pani radości, jaką mię przejęła wiadomość o połączeniu się Parni z panem 
Rubio. Jestem przekonamy, że Pani nie wątpi ani na chwilę o szczerości życzeń szczęścia, 
jakie .składam, tego szczęścia, na które Pani z tylu względów zasługuje. Proszę wyrazić 
łaskawie .panu Rubio gorące życzenia, jakie żywię dla Waszego powodzenia, i proszę 
zaliczać mnie zawsze, w Rzyinie czy w Odasie, do liczby najlepszych Swoich przyjaciół 
Ch&teau de Nohant szczerze oddany 

F, Chopin. 

22 września 1846 
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Adres (na kopercie): 

Madame V. Rubio 

nee de Ivologrivoff 
& Milan 


(Italie) 

poste restante 

Pieczątka pocztowa: Paris 26 Sept. 46. 

Na odwrotnej stronie koperty .pieczątka: Milan(o) 30 Set. 

Papier listowy ma wyciśnięte inicjały G. S. (Goorge Sand). 

Karłowicz streszcza w „Niewydanych pamiątkach po Chopinie” (1904; 
dwa listy pani Rubio do Chopina (słr. 271 nast.). Drugi z nich pisany był 
z O desy dn. 18 maja 1847. Jak wynika z opowiadania Nieeksa (1. c., II 312 
nast.), pani Rubio przynajmniej w ostatnich miesiącach życia Chopina prze¬ 
bywała znowu w Paryżu. Umarła we Florencji, w 1880 r. (ibid., II 121) 7 ). 


NIEZNANE LISTY STANISŁAWA I ALEKSANDRY 

MONIUSZKÓW 


Wydal 

Prof. Dr. Adolf Chybi,uki (Lwów) 

Bibljoleka im. Ossolińskich we Lwowie posiada kilkanaście listów Stani¬ 
sława i Aleksandry Moniuszków. Listy te, choć wydane przeżeranie w r. 1918 
w „Przeglądzie Muzycznym” (Warszawa) w mrze 1—2(137), a więc w czasie 
trwającej jeszcze wielkiej wojny, wymagają ponownego wydania. Nie zwró¬ 
ciły one uwagi monografów Moniuszki, a prócz tego pierwsze icli wydanie 
wymaga pewnj T ch poprawek. W obecnem wydaniu liczby ujęte w nawias 
oznaczają nr. rękopisu w bibljotece im. Ossolińskich. Listy te są ważne jako 
przyczynki do biogriasfjii i poglądów Moniuszki oraz ze względu na bardzo 
dziwne a interesujące losy niektórych utworów twórcy „Ilalki” po jego 
(śmierci. 


1 . 

(4261) Wielmożny Pan Dominik Szulc w Warszawie, ulica Bednarska, 
Hotel Smoleński. 

Mój młody przyjaciel Jan Karłowicz, po ukończeniu kursów uniwersyte¬ 
ckich, rozpoczyna podróż do znaczniejszych miast Europy, a rozpoczyna od 

7 ) W zbiorach W. Heyera w Kolonji znajdował się krótki lisi Chopina (bez daty) do 
panny Kologriwow z prośbą o wystaranie się o bilety do teatru (p. Auktioinskałalog Nachlass 
Wilhelm Heyer IV. L. Lieipmannssohn, Berlin). P. też Hocsick, „Chopiniana“, I, sir. IX. 
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